
Cena 15 gr. Tarnów, 25 lutego 1939 Cena 15 gr.
Opłata pocztowa uiszczona gotówką.

Czasopismo poświęcone sprawom kulturalno społecznym ze szczególnym uwzględnieniem miasta 
Tarnowa i Ziemi Tarnowskiej.

Kok II. Adres Ręd, i fldm : brukarnia L. Styrny, Pasaż Tertlla, Tel. Nr 3I3, Konto PKO 4I5.692 Ir 2

Sytuacja wyborcza wyjaśniona
Szanse Pol. Zjedn. Chrzęść, wzmogły się wybitnie.

Teren wyborczy w mieście naszym jest 
już całkowicie wyklarowany. Uszykowały się 
bloki wyborcze niestety głównie — z wyjątkiem 
„Pol. Zjedń. Ćhrześc,. — na platformie polity­
cznej, stanęło do boju o miejsce na ratuszu, 
pięć ugrupowań o jakże różnych, i nierównych 
tytułach do zdobycia przewagi, lub choćby zna­
czniejszego wpływu w samorządzie tarnowskie 
go grodu.

Socjaliści mają, listę nr 1, „Polskie Zje­
dnoczenie Chrześcijańskie listę nr 2, roz- 
bijacze endeccy listę nr 3, listy nr 4 i 5 orga­
nizacje żydowskie (Zjednoczony Blok Żydowski 
i Bund). Prawdziwem nieszczęściem polskiego 
i katolickiego społeczeństwa jest rozbicie > go 
przez niesumiennych, partyjnictwem przeżartych 
przywódców na 3 zwalczające się obozy. Z tru­
dem utworzone przez ludzi światłych i dobru 
miasta bezwzględnie oddanych Polskie Zjed­
noczenie Chrześcijańskie otworzyło na oścież 
drzwi dla wszystkich Polaków, wzywając do 
zgody i jedności wobec grożącego nam nie­
bezpieczeństwa, że polska większość na ratuszu 
może być zachwiana. A przecież godność na­
sza, rola gospodarzy, honor miasta, z którym 
nas losy związały, wielkim głosem wołały do 
naszych sumień i serc, by w momencie decy­
dującym na długie lata o gospodarce miejskiej, 
o obliczu i charakterze miasta, zapomnieć o 

odmiennych przekonaniach politycznych i sta­
nąć w jednym zwartym szeregu — dla dobra 
miasta, którego przyszłość winna być dla nas 
wszystkich droga.

Lecz politykierom i demagogom, którzy lata 
całe zatruwali siebie i swe otoczenie jadem nie­
nawiści partyjnej i klasowej, trudno było po: 
rzucić tak długo kultywowane hasła walki i nie­
nawiści i wznieść się na wyższy szczebel troski 
i pracy dla dobra ogółu.

Nie pomaga przestroga,: wynikająca z nie­
dawnych wyborów w stolicy i innych miastach, 
w których rozbity obóz polski poniósł upoka­
rzającą klęskę, nie zachęciło do naśladownictwa 
naszych zawodowych warchołów z lewej i pra­
wej strony zjednoczenie żywiołów polskich w 
kilku miastach polskich, uwieńczone stworzeniem 
polskiej większości w ich samorządzie.

Nie zdołaliśmy wygnać z murów naszych 
djabła anarchii, prywaty i swawoli obywatelskiej, 
które tak hańbiącymi, wręcz sromotnymi plama­
mi zapisały się na kartach naszych dziejów.

Ale dobrą i słuszną sprawę zawsze spotka 
szczęście w nieszczęściu. Rozbijacze frontu pol­
skiego, którzy przeciwstawili się naszemu Zje­
dnoczeniu, popełniając wprost zbrodnię prze­
ciw sprawie narodowej, w ostatnim czasie, w 
ogniu wałki wyborczej, tak się zdemaskowali,, 
tak odsłonili właściwe oblicze, że tylko bez­
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myślni lub samobójcy mogą oddać swój głos 
na ich listy.

Socjaliści odsłonili przyłbicę.

Pisaliśmy już, że socjalistów nie można 
dopuścić na ratusz, bo ich polityka gospodar­
cza, krótkowzroczna, wyłącznie na proletariat 
obliczona, doprowadza miasta do ruiny, zadłu­
żając je niepomiernie, wyklucza możliwość zgo­
dnej współpracy, wytwarza atmosferę terroru 
i gwałtu wobec przeciwników, doprowadza do 
obniżenia, a nawet do zdziczenia obyczajów 
w życiu publicznym.

Jak na zamówienie socjaliści nader rychło 
te nasze zarzuty w sposób jaskrawy, niesłycha 
nie wymowny potwierdzili. Oto w ubiegłą nie­
dzielę w czasie swego pochodu dopuścili się 
krwawego napadu na przechodzącego wraz 
z żoną prezydenta miasta, powalili na ziemię 
i w nieludzki sposób skatowali tak, że długo 
nie będzie mógł opuścić łoża boleści.

Oto klasyczny obrazek, jakby wyglądał 
Tarnów pod rządami socjalistów. Jeszcze na ra­
tusz nie» weszli, a już pokazali drapieżne kły 
i pazury. Głosując na ich listę, obywatelu ro­
botniku, zamieniasz kulturalne miasto na dżun­
glę, w której nie prawo, wolność, demokracja, 
ale' włada prawo pięści i krwawy terror.

Zdemaskowanie i kompromitacja 
tzw. narodowców.

W inny, ale nie mniej doszczętny sposób 
skompromitowali się menerzy tutejszej grupki 
endeckiej. W swej jednodniówce wołali buń­
czucznie:

Trzeba wiedzieć napewno, bez zwłoki,
Kto ma u nas panować! My... czy Bienen- 

[sztoki|

Nie wiedzieli poczciwcy, że cytując nie­
bacznie to bojowe hasło Roztworowskiego, 
kręcą boleśnie Smagający bicz na swoje plecy. 
Bo oto socjaliści odkryli odezwę wyborczą z r. 
1929, z której okazuje się, że wodzirej endecki 
pJ/Yaćića Mańaczyński, to kompan I serdeczny 
druh owych Bienensztoków. W r. 1929 podpi­
sywał wspólną odezwę z Sarą Bienensztok, 
Glótżńęrami, Kleinami itd., razem z nimi w brat 
nim szeregu szedł na ratusz, kumał się z Drem 
Mendererem w Tow. Właśc. Realności, a dziś 
zachłystuję się hasłami o odżydzenie miasta.

Czyż znajdą się naiwni, ziomku drogi, któ­
rzy uwierzą w tę radykalną zmianę uczuć i to w 
wieku, w którym siódmy krzyżyk przygarbią plecy?

Fałsz i obłuda biją od Was na 5 kilome­
trów! Kłamne są Wasze słowa i jedynie, wich­
rzyciele pójść za Wami mogą.

W dniu 5 marca br. obywatele, mający ser- 
ce polskie i sumienie katolickie, pospieszą ma­
sowo do urny i oddadzą swe głosy na listę nr 2 
Polskiego Zjednoczenia Chrześcijańskiego.

Kandydaci na radnych 
Pttlni Mai EMiiMt 

w Tarnowie, Lista Nr 2.
Okręg I.

1. Strada Józef rolnik,
2. Pogoda Walenty kier, szk.
3. Szadziński Ludwik kupiec,
4. Wróblewski Władysław rolnik
5. Jakus Ludwik naucz.
ó. Zgłobiś Józef rolnik
7. Witek Józef cieśla
8. Wróblewski Antoni kupiec

Okręg II.

1. Dr Szymański Stanisław prof. Giinn.
2. Inż. Bobrowski Józef inż. rolny
3. Stefański Jan Ludwik kupiec
4. Nytko JózęJ major s. s.
5. Jurand Zajtz Tadeusz urzędnik
6. Wróblewski Jan rolnik

Okręg III.

1. Ks Dr Bochenek Jan proboszcz
2. Dygat Adam Dyr Zakł. Przemysłowych
3. Drapeila Kazimierz kupiec . '
4. Olszowski Władysław naucz. J >
5. Kwiecień Jan em-.-kier. szk.
6. Kawalerski Antoni urz. skarbowy

Okręg IV.

1. Wydro Władysław masarz
2. Berszakiewicz Józef nauczyciel
3. Milówka Stanisław masarz
4. Batko Sebastian
5. Saratowicz Jan wł. realności
6. Turaj Stanisław stolarz

Okręg V.

1. Kargol Adolf Dyr Gimn.
2. Prof. Godowski Maurycy
3. Hoborski Maksymilian pułk. s. s.
4. Dr Krukar Tadeusz lekarz .
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odż^ic^iu. liaódź cbziedus- 
dt£cz& i zdcwo się dfiowa. 
Właściwe. adóJ^t/icwiie, to 
coiiztoń;

Kawa Słodowa

Kneippa
5. Mgr Rybakiewicz Witold insp. PZUW.
6. R.umianowa Joanna żona lekarza
7. Paluch Adam kupiec
8. Kalucha Franciszek zegarmistrz
9. Szewczyk Jan dozorca domowy

10. Skoczowski Antoni urz. poczt
11. Starostka Stanisław kier, drukarni
12. Wojciechowski Stanisław urzędnik
13. Kowalski Jan em. urz. skarb.
14. Augustyn Gustaw kupiec

Okręg VI.
1. Komusiński Stanisław rolnik
2. Rosieńska Maria kier. szk.

3. Mgr Kozicki Stanisław aptekarz
4. Czabański Paweł murarz
5. Dumara Piotr rolnik
6. Majer Józef właść. realn.
7. Kapustka Józef robotnik
8. Słowik Wojciech pom. techniczny
9. Bernatowicz Adolf por. s. s.

10. Łyczko Józef rolnik
11. Maciąg Piotr dozorca domowy
12.. Czabański Władysław kupiec
13. Boruch Józef kowal
14. Panek Wojciech emeryt.

Okręg Vlł.

1., Cierniak Józef kier, szkoły
.2. Janiec Karol em. urz. sądowy
3. Maciąg Jan robotnik
4 Raczkowski Józef chorąży s. s.
5. Pełech Mateusz stolarz
6. Smalec Jan masarz

Okręg VIII

1. Ks Szymański Bronisław proboszcz
2. Sochacki Michał stolarz
3. Wodziński Stanisław instr. oświatowy
4. Gawron Jan em. kier. szk.
5. Osak Michał masarz
6. Sikorski August urzędnik
7. Michoń Marcin, pracownik P. K. P.
8 Burda Józef murarz

Okręg IX
1. Mgr Ujejski Eugeniusz aptekarz
2. Grzebieluch Jan ślusarz
3. Oleksy Rudolf kupiec
4; Prusak Jan właść. realn.
5. Kwoczyński Stanisław em. P. K. P.
6. Orłowski Jan rolnik
7. Jurzyca Augustyn urzędnik P. K. P.
8. Pisz Michał rolnik.

KRONIKA
Delegacje do Krakowa. W związku z sytuacją, 

jaka się wytworzyła na., terenie Rady miejskiej po zde­
kompletowaniu ostatnich posiedzeń Rady, oraz w związku 
z napadem na Prezydenta dra Brodzińskiego, bawiła 
w Krakowie we wtorek, 21 b. m. delegacja Klubu Pracy 
z prezesem dyr. Pogodą na czele, która została przyjęta 
przez naczelnika, wydziału samorządowego p. Osieckiego-

Rada Miejska uczciła pamięć Papieża Piu 
sa XI. Na poniedziałek 13 b. m. p. prezydent dr. Bro­
dziński zwołał posiedzenie Rady Miejskiej. Przed przy­
stąpieniem do rozpatrzenia spraw objętych porządkiem 

dziennym prezydent wygłosił przemówienie żałobne, w któ­
rym złożył hołd i uczcił pamięć zmarłego -Papieża Piusa 
XI., podkreślając jego życzliwość wobeo Polski. Rada wy­
słuchała przemówienia prezydenta stojąco, po czym uczciła 
pamięć zmarłego Papieża minutą milczenia.

Na znak żalobj' prezydent odroczył posiedzenie do 
środy 15 b. m.

W związku z urządzonym w dniu 1 lutego 
br. ,,Rautem" im. Zarządu Polskiege Białego Krzyża 
składamy serdeczne podziękowanie wszystkim Paniom 
i Panom, którzy przyczynili się do zorganizowania tej 
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imprezy, bierąc udział w jej przygotowaniu lub też skła­
dając dary w gotówce i w naturze.

8kładamy również podziękowanie Paniom i Panom 
wykonawcom części wokalnej rautu.

Dzięki ofiarnej pracy całego Komitetu dochód z rautu 
wyniósł kwotę 1.126 zł. i 55 gr, która w całości została 
przeznaczona na cele kulturalno oświatowe wśród żołnierzy 
tarnowskiego garnizonu.

Za Zarząd Polskiego Białego Krzyża
Przew. Wydziału Doch. Niestałych: 

(—) Kazimiera Kolod^iejowa Prezes
(—) Insp. 7 omas\kieivic\

Oddział L. M. K. Nauczycieli Szkół Pow­
szechnych W Tarnowie, kwituje niniejszym ' kwotę 
5 zł. 60 gr. złożoną przez młodzież’ szkoły powszechnej 
im. Safa Berura na F. O. M. z okazji poranków morskich 
z serdecznym podziękowaniem. Ostateczny wynik dobro­
wolnych datków na ten cel osiągnął kwotę 60 zł.

Zarzycki
prezes

Zgromadzenie przedwyborcze Pol. Związ 
ku Zawodowego Pracowników miejskich i uży­
teczności publicznej. W dniu 19 lutego br. odbyło 
się w lokalu Związku zebranie przedwyborcze członków 
pod przewodnictwem ob. Józefa Ryzy. Przemawiał imie­
niem Komisji Porozumiewawczej Pracowniczej prof. .dr, 
Szymański, przedstawiając rolę radnych pracowniczych w 
samorządzie miejskim oraz omawiając technikę wyborów. 
Ob. Grzebieluch przestrzegał przed matactwami przeciw­
ników, nakoniec ob. Ryza zaapelował do zebranych, by 
wzięli gremialny udział we wyborach, głosując solidnie na 
listę Nr. 2.

Walne Zebranie członków tarnowskiego 
Oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża. Dnia 
11 lutego odbyło się zebranie P. C. K. Licznie zebrani 
członkowie wysłuohali sprawozdań z działalnośoi i kaso­
wych, poczym po jednogłośnym uchwaleniu ustępującemu 
Zarządowi absolutorium wybrano nowy Zarząd, który 
ukonstytuował się następująco: Preses: Dr. Stanisław Goź- 
dziewski, Wiceprezesi: Dr. Leon Furberk i Płk. Rudolf 
Matuszek, Sekretarz: Zofia Czejkowa, zast. sekr.: Ludwika 
Drożyńska, Skarbnik: Mgr. Franciszek Wiśniowski, zast. 
skarbu.: Dr. Samuel Goldman, Członkowie: Aleksander 
Kaczorowski, Dr. Czesław Kosobudzki, Dr; Mieczysław 
Menderer, Ks. Dr. Michał Rec, Insp. Leon Steranka, Mjr. 
Dr. Stanisław Rumian, Dr. Jan Walkowski, Dr. Maciej 
Waręda, Delegat Garnizonu, Delegat Starostwa. Komisja 
Rewizyjna: Dyr. Karol Hanausek, Rej. Edward Sadowski, 
Ks, Stanisław Kocjan- zast. Mgr. Stanisław Kosicki Dr. 
Jadwiga Bodzoniówna.

Z działalności Związku Rezerwistów.
W niedzielę dnia 19 lutego br. odbyło się doroczne 
walne zebranie Z. R. Koła Tarnowskiego. Obra­
dom przewodniczył kol por. rez. Świderski Michał, sekre­
tarzował kol. mgr. Białota Michał. Sprawozdanie z całoro­
cznej działalności Koła złożył prezes Żurek Jan, sprawoz­
danie kasowe skarbnik Kamiński Ludwik, zaś sprawozda­
nie z przysposobienia wojskowego ppor. Sajdera Tadeusz. 
Po odbytej nad tymi sprawozdaniami dyskusji, na wniosek 
komisji rewizyjnej w osobie kol. mgr.- Białoty, walne zeb­
ranie uchwaliło absolutorium ustępującemu zarządowi, po 
czym dokonano wyboru nowych władz Koła. I tak do 
zarządu weszli pp.: mgr. Michał Białota, mgr. Marian Dyr- 
laga, prof. Aleksander Plutzer, Studnia Jan, Wrona Jan 
i Żurek Jan, jako zastępcy pp.: Kamiński Ludwik i Obal 
Wicenty, do komisji rewizyjnej zostali wybrani: pp. Ka­
miński Ludwik, mgr Kołodziej Tadeusa i Dr Fryderyk 
Wassermann, jako zastępcy: pp. Bysiek i Urban. Ukon­
stytuowanie się zarządu i rozdział funkcji nastąpią już 
w dniach najbliższych. Walne zebranie zgromadziło duży 
zastęp członków Koła. Reprezentowali na nim władzę woj 
skową komendant PW. ppor. Iwaszkiewicz. Rodzinę Re­
zerwistów p. gen. Szymiczkowa a zarząd powiatowy Z.R. 
inz. Franciszek Kruszyna.

Karygodne wybryki socjalistów. Opinia Tar­
nowa jest niezwykle wzburzona niesłychanym postępowa­
niem socjalistów. I tak (pisze o tym Głos Narodu w nrze 
z dn. 24 bm.) znieważyli przechodzącego spokojnie ulicą 
Focha ks. prał. Stanczykiewicza, któremu na głowę zarzu­
cili czerwony sztandar. W innym znów miejscu na widok 
kleryków ze Zgromadzenia Ks. Ks. Filipinów idąejch w 
owa rzystwie ks. F. Maehaya, zaczęli wznosić okrzyki 
„precz z Kościołem! precz z Klerem! na latarnię!" Tego 
rodzaju rozwydrzenie podnieconych agitacją przedwyborczą 
pepesowców budzi w mieście najwyższy niepokój. Katolicka 
ludność Tarnowa domaga się od władz stanowczego ukró­
cenia nadmiernej ich swawoli i przykładnego ukarania 
sprawców ostatnich wypadków.

Z Dąbrowy donoszą:

(Śm) Wybory Radnych miejskich. W dniu 
26 lutego 1939 r. odbędą się w Dąbrowie Tarnowskiej 
wybory radnych miejskich w kczbie 16. Powołano do ży­
cia Główną Komisję Wyborczą, której Przewodniczącym 
mianowano sędziego grodzkiego Mgra Wojciecha Jarec­
kiego. Na zastępcę tegoż powołano Dra Trybowskiego 
Władysława, adwokata w Dąbrowie T., a na przewodni­
czących Okręgowych Komisyj Wyborczych Mgra Włady­
sława Strzałkowskiego, Henryka Menela, Franciszka Dojkę 
i Aleksandra Koczwańskiego. Dotychczas zgłoszono 3 listy 
kandydatów, obejmujące Polaków i 1 listę obejmującą 
żydów. Wybory budzą duże zainteresowanie w mieście 
z uwagi na duże skupienia ludności żydowskiej w centrum 
miasta.
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(H) Wybory samorządowe w Żabnie. Dn.
26 bm. odbędą się w Żabnie wybory samorządowe. Zo­
stały zgłoszone 2 listy: jedna polska i jedna żydowska, 
Z listy polskiej kandydują aa radnych-. Ks. Dziekan 
Chorążak Antoni, Włoch Teofil, Kurkowski Kazimierz, 
dyr. Fijaś Wiktor, Tatarczuch Antoni, Kotra Eugeniusz, 
Pitaś Stanisław, Szara Paweł, Szara Tadeusz, Piątek Aloj­
zy, Borzęcki Feliks, Sak Wilhelm, Seweryn Wilhelm, 
Dydyński Bolesław, Kowalski Stanisław, Grzebieniowski 
Michał, Cisło Jan, Cieciński Józef, Jakubiec Jakub, 
Pantera Jan, Uramek Julian, Pająk Kazimierz, Kozak Józef.

(H) Kurs trykotarski w Żabnie. Koło Gospodyń 
w Żabnie pod przewodnictwem prezeski p. Ireny Kurkow- 
skiej urządziło 6 tygodniowy kurs trykotarski, na który 
uczęszcza 36 osób. Zakończenie kursu, połączone z wystawą 
wykonanych przez kursistki robót odbędzie się w niedzielę 
dnia 26 bm.

(Sm) Walne Zebranie Obwodu L. O. P P.
W dniu 6 lutego br. odbyło się w Dąbrowie przy udziale 
Delegatów. Kół L. O. P. P. powiatu dąbrowskiego, na 
którym wybrano nowy zarząd. Ukonstytuowanie się Za­
rządu nastąpiło w dniu 17 lutego br., przy czym Prezesem 
obrano Mgra Eug. Fedynę wicestarostę pow., wice­
prezesem Mgra Dylińskiego, Naczelnika Urzędu Skarbowego, 
sekretarzem Mgra Wł. Strzałkowskiego zastępcę notariusza 
i skarbnikiem Drozda Karola sekretarza Wydz. Pow.

(Sm) W dniu 19 lutego , br. ..odbył się w Dąbrowie 
Tarnowskiej Walny Zjazd Powiatowy Delegatów Związku 
Strzeleckiego, w którym wzięli udział: JWP. Starosta Po­
wiatowy Henryk Sowiński, oraz Delegat Okręgu Nr. V. 
Z. S. z Krakowa. Prezesem wybrano ob. Trybę Włady­
sława, Kierownika Szkoły Powszechnej Nr. 1 w Dąbro­
wie T. Ze sprawozdań okazało się, że Z. S. na terenie 
powiatu dąbrowskiego rozwija się coraz pomyślniej i że 
do pracy w Z. S. coraz więcej garnie się ludzi, którzy 
jeszcze do niedawna od pracy tej się uchylali.

Ukonstytuowanie się Zarządu nastąpi w najbliższych 
dniach.

(Sm) Na stanowisko Powiatowego Komendanta Policji 
Państwowej w Dąbrowie T. przydzielony został aspirant 
Leon Waczków z Wojewódzwa białostockiego, b. legio­
nista, który już objął urzędowanie.

Z Mielca donoszą;

(T K) Stacja rozdzielcza rurociągu gazo­
wego W C. O. P. Budowa rurociągu gazowego, łączą­
cego Podkarpacie z terenami C. O. P., a biegnąca w kie­
runku Moście została ukończona. Obecnie rurociąg ten 
przedłużony do nowopowstałych obiektów fabrycznych pod 
Dębicą, biegnie przez gromadę Pustkśw do Mielca i San­
domierza. Stacja rozdzieleza znajduje się w Pilśnie, obsłu­
giwana przez specjalny personel techniczny.

(T K) Budowa ośrodka zdrowia w Mielcu.
Jedną z dalszych inwestycyj Powiatowego Związku Samo­
rządowego w Mielcu jest budowa ośrodka zdrowia jako 
bliźniaczego gmachu szpitala, którego koszty budowy 
pokryte zostaną wspólnie po ł/3 części przez gminę m. 
Mielca, P. Z. L. i Ubezpieczalnię Społeczną. Koszta na­
tomiast budowy Ośrodka-wyniosą według projektu Minis 
terstwa 150.000 zł., na co złożą się przeważnie subwencje 
ze Skarbu Państwa, gdyż Wydział Powiatowy w Mielcu 
rozporządza jedynie na ten cel pożyczką długoterminową, 
niskoprocentową w kwocie 25.000 zł. Jak się dowiadujemy, 
będzie to budynek pomocniczy dla odciążenia niektórych 
agend właściwego szpitala, jednopiętrowy z ubikacjami 
mieszkalnymi dla personelu sanitarnego.

Z Dębicy donoszą:

Budowa linii kolejowej Dębica — Jasio 
(K) Nadmienialiśmy swego czasu o projekcie budowy linii 
kolejowej, łączącej Mielec i węzłową stację Dębicę z ośrod­
kami przemysłowymi podkarpacia. Obecnie projekt ten 
wchodzi w stadium realizacji. W krótkim już czasie pod­
jęte zostaną roboty wstępne ze stacji kolejowej Jasło 
i prowadzone będą w kierunku północnym na Dębicę. 
Zaznaczyć trzeba, że nowa arteria komunikacyjna przy­
czyni się bardzo do uproszczenia ruchu osobowego i to­
warowego między ośrodkiem P. Z. L w Mielcu, a tere­
nami podkarpackimi, przyezem Mielec uzyska dogodne 
połączenie z Jasłem, dotychczas skomplikowane przez kil­
kakrotne przesiadanie

(K) Rozwój placówek gospodarczych w C. 
O. P. Kapitał i inicjatywa prywatna wykazuje silne 
zainteresowanie akcją unarodowienia przemysłu na terenie 
C. O. P. Miasto Dębica jest jednym z takich ośrodków, 
gdzie z uwagi na wzmożony ruch w związku z powstałymi 
objektami fabrycznymi, otwarto dużo nowych placówek 
gospodarczych i przemysłowych. Nadmienić należy o du 
żym przedsiębiorstwie radio-technicznym, posiadającym na 
składzie nowoczesne aparaty radiowe, oraz sprzęt elek­
tryczny — z filią w Mielcu, stolarnie mechaniczną wraz 
z obrabiarką i szereg mniejszych sklepów, przeważnie 
z działu tekstylnego.

(T K) Śmierć na przejeździe kolejowym. 
We czwartek na linii kolejowej Dębica— Sandomierz, 'od­
cinku Dąbie — Przecław w powiecie mieleckim, najechał 
pociąg nr. 722 na przejeździe kolejowym na furmankę, 
wiozącą sprzęty bednarskie na targ do Mielca. Furmanka 
została doszczętnie rozbita, woźnica poniósł śmierć. Do­
chodzenia w toku.

UWAGA!
W czwartek dnia 2-go marca br. o godz. 

14-20—14-30 wygłosi p. instr. Wodziński w roz­
głośni P. R. w Krakowie pogadankę pt.: „Tar­
nów przed wyborami samorządowymi11.
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ZE SCENY.

„bokpla miłości”
operetka w 3-ch aktach Oskara Straussa

Tow. Muzyczne w Tarnowie podjęło się 
wielkiego dzieła, wystawiając w ubiegłą niedzie­
lę na scenie Sokoła I. 3-aktową operetkę Bodan- 
zky‘ego i Thelena z muzyką Oskara Straussa 
„D.okoła miłości".

Reżyseria spoczywała w rękach wytrawne­
go organizatora i utalentowanego muzyka inż. 
Stanisława Fischera

Dokoła miłości jest to jedna z trudniej 
szych operetek. Rozpoczyna ją dość długa 
i trudna uwertura, którą jednak orkiestra pod 
sprężystą batutą inż. Fischera odegrała zupełnie 
poprawnie. Fabuła — według zwykłego dla ope­
retki libretta — obraca się dokoła dwóch par, 
które po dłuższych (trwających 4 godziny) pe­
rypetiach, zdają egzamin z miłości na „bardzo 
dobrze" i pobierają się. Młode te i kochające 
się pary otaczają groteskowe typy starych opie­
kunów, bliższych i dalszych przyjaciół, rozba­
wionych, rozśpiewanych i roztańczonych, roz­
taczają przed oczami widzów barwny obraz mu- 
zyczno-sceniczny, z którego ram na pierwszy 
plan występują następujący wykonawcy: p. Zo 
fia Kuleszyna i p. Jaremkiewicz Dobro­
wolski P. Kuleszyna swobodnie rusza się na 
scenie, dykcję ma miłą i wyraźną; jej partner 
przy dobrej aparycji trochę za sztywny. Druga 
para p. Zofia Bieniarzówna i p. Włady­
sław Kowalski oboje doskonali aktorzy-ama­
torzy (najlepsi z całego zespołu) swojem poja­
wieniem się na scenie wnoszą życie, humor 
i werwę, właściwą aktorom charakterystycznym— 
patronuje im „papcio" Kwiczała, dobrze zna­
ny nam amator, lepszy w partiach mówionych 
niż śpiewanych.

Przyjaciół pana barona, amanta pierwszej 
pary reprezentowali pp. Rządek, Szafrański 
i Zakrzewski.

Arystokratyczną parą opiekunów hrabianki 
Stelli (p. Kuleszyna) byli pp. Kopietzówna i red. 
Kulesza.

Na specjalną uwagę zasługują dwie wkładki 
baletowe w 2-gim akcie w opracowaniu p. Kry­
styny Koziolkowskiej. Z naprawdę dużym wdzię­
kiem i technicznie sprawnie odtańczyły pp. Kry­
sia Koziołkowska, Gusia Kuliżanka, Nusia Ste­
fańska i Zosia Janicka walca. Szkoda tylko, że 
w tym okresie niezupełnie dopisała orkiestra. 
Następnie p. Koziołkowska z p. Zdzisławem 
Nowakiem odtańczyła tango; wykonanie tane­
czne piękne, miękkie i płynne, przy gustownych 
efektach świetlnych. Muzycznie — może zbyt 
wielki zespół orkiestralny — nie opanował i te­
go utworu, fałszując miejscami karygodnie (naj­
słabszy moment orkiestry), mimo tego jednak 
wykonawcy byli frenetrycznie oklaskiwani i mu- 
sieli, tak walca jak i tango bisować.

Epizodyczne rólki wypadły miło, kierowały 
je panie Bodakiewiczowa, Ferensówna, Domo- 
niówna i p. Kozioł. Chór dzielnie wspierał so­
listów. Osobna wzmianka należy się suflerowi, 
który starał się... przekrzyczeć aktorów i do tej 
(b. odpowiedzialnej) roli stanowczo się nie na- 
daje. Dekoracje udatne. Całość operetki zado­
woliła licznie zebraną publiczność (pełna sala), 
która swych rodzimych wykonawców często da­
rzyła oklaskami — nawet podczas akcji.

P.S. jak się dowiadujemy operetka zostanie 
powtórzona w sobotę dnia 25 bm — na ogól­
ne żądanie.

Artystyczna Wytwórnia Mebli Nowoczesnych i Stylowych

TEODOR MRÓZ
W TARNOWCU AD TARNÓW

Wykonuje jadalnie, sypialnie, gabinety, pokoje kombinowane, inkrustowane, salony, kluby, tap­
czany, otomany i t. p. Przyjmuje antyczne meble do odnowienia oraz wszelkie roboty stolarskie. 

Za solidność wykonania — gwarancja.
Ceny przystępne. Ceny przystępne
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„Szopka tarnowska”
Po dziesięciu latach ukazała się znowu w sali 

K.K.O. w Tarnowie „Szopka tarnowska". Autorami 
„Szopki1* byli pp. dr Mieczysław Rozwadowski i Jó­
zef Grzybek,

Figurki wykonał art. malarz Tadeusz Jeleń. •
Szopka zawierała wiele doskonałych — czasem 

mocno satyrycznych piosenek o znanych w mieście lu­
dziach, lecz samo „sprzedanie" tych piosenek przed­
stawiało wiele do życzenia, gdyż śpiewacy nie przy­
gotowali się zupełnie.

Figurki doskonałe. Nieznany autor przesłał nam 
wierszyk o Szopce, który poniżej zamieszczamy in 
extensó.

„SZOPKA"
(na nutę „Dudni woda dudni")

Dudni Woda dudni, w cembrowanej studni, 
tć; Pisać szopkę łatwo—- a wykonać trudniej 
■- , Oj dana!

Szopkę pisać można, trzeźwo lub pod gazem, 
Żeby się trzymało kupy wszystko razem.

Oj dana!
Wykonać trza trzeźwa. — piwo nie pomoże,
Dowód „szopka" wczoraj — że pożal się Boże 

' Oj dana!
Biedny Tarnów, biedny, biedni tarnowianie, 
Za drogie pieniądze dostaliśmy lanie

Oj dana!
A jeśli nie lanie —- to całkiem wyraźnie,
Kto poszedł na „Szopkę" miał wspaniałą łaźnie 

Oj dana! 
Ciasno, duszno w sali, żadnego porządku, 
Wszystko się kiełbasi z samego początku

Oj dana!
Ludziska się pchali, jak na jakie cudy,
A ta szopka cała — to okropne nudy

Oj dana! 
Rymy kalwaryjskie — dowcip jak rodżynki, 
Jedynie wspaniałe były figurynki

Oj dana! 
Śpiewacy-schrypnięci — lecz tak zawsze bywa 
Gdy. kto przed występem pije beczkę piwa

Oj dana! 
Choć .fortepjan pewnie piwa nie popijał,
Jednak ze<łpiewakie,m zawsze się wymijał

Oj dana!
Conferensier robił także „wielkie cuda",
Wszystkie jego wice „chodziły na szczudłach** 

Oj dana!

Kasa była pełna i sala nabita,
No to i co z tego, że czuć okowitą

Oj dana! 
A że dochód cały na Pomoc Zimową, 
Darujem Was życiem — nie będziem linczować

Oj da na 
Lubimy kawały, lubimy dowcipy,
Lecz tylko szampańskie — a nie wprost z pod „pipy"

Oj dana! 
Jaka była „szopka", taka i krytyka,.
Niechże mi tych rymów nikt z Was nie wytyka

Oj dana!

Prezydent miasta pobity
przez demonstrantów

W niedzielę, 19 b. m. P. P. S. urządziła 
wiec przedwyborczy w Domu Robotniczym 
przy ul. Narutowicza. Po wiecu uformował się 
pochód z orkiestrą, który przeszedł ulicami 
miasta. Po rozwiązaniu pochodu większa liczba 
manifestantów natknęła się na ulicy Narutowi­
cza na prezydenta p. dra Brodzińskiego, który 
wraz z małżonką i p. dyr. inź. Dyndowiczem 
zmierzał do swego mieszkania. Na widok pre­
zydenta jeden z manifestantów robotnik Piotr 
Bobola wzniósł wrogi przeciw niemu okrzyk 
Prezydent zareagował czynnie na ten okrzyk, a 
wówczas kilku z pośród demonstrantów dotkli­
wie go pobiło. Zajście to. wywołało w mieście 
wielkie wrażenie.

Oświadczenie.
W miejscowym tygodniku „Hasło" Nr 7 z dn. 

19 lutego 1939 pojawił się artykuł wstępny pt. „Stan 
trzeci w szrankach walki wyborczej*1, podpisany 
skrótem „Dr. Sz.“ Ponieważ skrót ten mógłby odno­
sić się do mojej osoby oświadczam, że artykułu tego 
nie pisałem-i nie z łym nie miałem wspólnego.

Tarnów, 20. 11. 1939 r.
Dr. Stanisław Szymański

...gdy się wzbrania1 przed czymś nierozsądnym, 
inaczej — może się uprzeć Jeżeli dziecko nie 
znosi mleka, lub pije go niechętnie, to nie jest 
to bez przyczyny. A nuż mleko zbytnio prze­
ciąża żołądek dziecka i powoduje przykre do 
zniesienia uczucie nudności? Ustępuje się wte­
dy dziecku i miesza się mleko z Kawą Słodo­
wą Kneippa, która czyni z mleka napój łatwiej 
strawny, smaczniejszy i bardzo łubiany przez 
dzieci.
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ZE SPORTU
Tarnów przed wiosennym sezonem piłkarskim.

Dn. 5 marca rozpoczynają się w Krakowie pier­
wsze rozgrywki mistrzowskie Ligi Okręgowej. Będą 
to mecze zaległe z rundy jesiennej. Tarnowia miała 
grać 5 go marca z „Koroną11 w Krakowie, jednakże 
z powodu wyborów do Rady miejskiej w Tarnowie 
mecz ten zostanie przełożony na inny termin. Tak 
„Tarnowia1' jak i „Mościce11 przygotowują się do 
zbliżających się rozgrywek bardzo starannie, prze­
prowadzając treningi (narazie w salach) graczy. O 
zmianach, jakie zaszły w drużynach i ewentualnych 
składach drużyn na sezon bieżący napiszemy w nast. 
numerze.

REPERTUAR KIN

Marzenie: „Pani i Kowboy“ z Oary Cooperem 
oraz dodatki.

Apollo: „Więzienie bez krat11 dzieło L, Moguy 
oraz dodatki

Dom Żołnierza: „Potęga złota-1 z Edwardem 
Arnoldem oraz doborowe uzupełnienie programu.

HUMOR

PENDZEL I KIJ

O jednym ze sławniejszych malarzy opowiada­
no kiedyś, że jednym pociągnięciem pendzla potrafi 
„po mistrzowsku11 przemieniać śmiejącą się twarz 
dziecka w płaczącą.

A na to jeden z wdzięcznych słuchaczy rzekł: 
Ja to zrobię znacznie prościej — bo kijem!

MA POWÓD RADOŚCI

Jeden z widzów na meczu bokserskim promie­
nieje z radości.

— Boks jest cudownym sportem!
— Pan też jest bokserem?
— Nie, dentystą!

CUKIERNIA
WARSZAWIANKĄ
PLAC SOBIESKIEGO 1. Filia WAŁOWA 2.

poleca
ZNAKOMITE HERBATNIKI, PIERNIKI, 
— CIASTA i CUKRY DESEROWE.— 
Specjalność Firmy: Sewerynki (babki pączowe)

Jedyna bezkonkurencyjna 
trucizna na myszy i szczury 
R A T O P A X 

oraz najskuteczniejszy preparat na 
wszelkiego rodzaju robactwa plusk­
wy, wszy i karaluchy, mole, muchy, 

I N S EKTOL 
wyrabia

Prospekty i pora- LABORATORIUM CHEMICZNE, 
dy bezpłatnie. Tarnów, Nowy Świat 33. teł. 153

Pnykra - 
niespodzianka 
gdy braknie sit i zdrowia 
wtedy kiedy ich najbar­

dziej potrzeba.
INSTYNKT SAMOZACHOWAWCZY 
NAKAZUJE REGENERACJĘ KRWI
AWTYM WYPADKU NIEZASTĄ­

PIONYM LEKIEM JEST

Ulino CHinOUJO ŻELAZISTE
Z OR-LEfn

ma9.straKRZVSn0F0RS«IEG0
CENO ZR FL.zł2-FLPODUJ.zł.35O

. LABORATORIUMCHEM-FARM.
Ma,iSierKRZYSZTOFORSKI 
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